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Cena 2 zł. ' 
Pożyczka USA dla 

Polski 
LONDYN, (BBC). - Amery­

kański departament stanu ogłosił, 
że przyznana Polsce pożyczka w wy­
sokości 40 mil. dol. zostanie przez 
Bank Importowo - Eksportowy w 
ajbliższym czasie wypłacona, 

I Pożyczka zostanie obrócona 

ROK I j Łódź. niedziela 11 sierpnia 1946 roku Ina zakup w~glarek i parowozów a­
Nr 203 merykańskich. 

~~~~~~~~~.:..-~~~ 

~Konferencji Pokojowej „Gauleiter" Foerster 
przywieziony \"'czoraj do Warszawy • 

I 
W1~lvraj przywie:.~iony zo~fai do Warst.~· 

wy samolotem z Berlina Albert Foerster, 

I 
osławiony gauleiter Gdańska. Został oo wy~ 
dooy w ręce sprawiedliwości polskiej przez 

I brytyjs).!e władz okupacyjne w Niemczech. 

a .nie słuszność-zadecyduje o ewent. dopusz­
. czeniu Albanii na Konferencję Pokojową 

Angielskie Zw. Zaw. 
przeciw rzqdowi ureckiamu 
Londyńska Rada Związków Zawodv.wy<:h 

uchwaliła protest przedwko zamykaniu 
przez rząd grecki .związków zawodowych 
d wezwała rząd brytyjski do odmówienia 
p'7)pall'cia obecnemu reżimowi w Gi-ec}I. 

Na wczorajszym posiedzeniu Konforencji 
Pokojowej przemawiał przewodniczący de­
legacji włoskiej, premier de Gasperi. Po· 
woływał się on na to, że Włochy brały 

udział w walce po strodc aliantów od r. 
1943, I poniosły ciężkie ofiary w walce 
z faszyzmem, przy której przeszło 50.000 
patriotów włoskich zginęło. Skarżył się na 
to, że projekt traktatu pokojowego z Wło~ 
chami ma charakter kary i wywołał ogro­
nrne rozgoryczenie wśród ludności wło­
skiej. 

Delegat Jugosławii proponował mworzyc 
dy~k\!sję :><Id 11świa:J«:zeniem premier;- de 
Gasperi, Konferencja jednak postanowiła 
nad oświadczeniem delegata Włoch przefść 
d~ r·orządku dziennego. Projekt traktatu 
włoskiego przekazano l{omisii. 

* * * 
Po południu delegat Jugosławii zgłosił 

wniosek o zaproszenie Albanii na Konfe_ 
rentję Pokojową. Po trzygodzinnej dyskusji, 
sprawa została odroczona do poniedziałku, 
kiedy będzie również poddany pod gło­
sowanie wniosek Czechosłowacji, która 
proponuje zaprosić Albani~. celem wysłu­
chania f ej i udzielenia przez nią odpowie. 
cizi na szereg pytań. 
Jugosławia żąda dopuszczenia Albanii 

jako równouprawnionego członka konfe­
rencji. podczas gdy Czechosłowacja ograni 

Szwec.f n prosi 
o 111.zviącie iei do OIZ 

Z Londynu donosczą, że generalny sekre­
tarz ONZ Trygve Lie oświadczył, iż Szwe­
cja zwróciła się z prośbą o przyjęcie jej w 
poczet członków ONZ . . T • • 

lU'C~U prGQ!i1!e 
n~leieć do Bnłv{rrii 

Nicolo Spiro, przewodniczący organ!. 
zacji narodowej w Tracji opublikował me­
morandum, wystosowane do Rady Mini­
strów 4 mocerstw, w którym dowodzi, że 
Tracja od najdawniejszych czasów należa­
ła do · Bułgarii i tylko w granicach państwa 
bułgarskiego może znaleźć należyte warun 
kl rozwoju, których jej obecni władcy za­
pewnić nie mogą. 

cza rolę Albanii na Konferencji do złoże­
nia oświadczenia I ud~ielenla odpowiedzi 
na ew. pytania. 

Min. Byirnes uzależnił swój stosunek do 
wniosku Jugosławii od dopuszczenia rów­
nież Meksyku, Kuby i Egiptu. Chodzi tu 
natura'1nie o to, by za cenę zap.roszenla 

Albanii, kłóra z bronią w ręku bohatersko 
przeciwstawiła się agresji annii faszystow­
skich, przeforsować udział w Konferencji 
Pokojowej państw, które wzmocnią więk· 
szośc anglosasów. · 

Nie chodzi więc p. Byrnesowi o słusmość, 
lecz o zwykłe wyrachowanie I buchalterię. 
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Francja odrzuca p opozycję 
pr~yłqczenia sią do „scaleniu" 11ospodurczeąo 

slrel okupacyjnych łłiemiec 
ne stanowisko Francji jest rzekomo podyk 
towane tylko chęcią „utrzymania bezsłron 
ności" między stanowiskiem anglosasów, a 
Związku Radzieckiego. 

Istotne jednak przyczyny stanowiska 
Francji są jasne. Należy p,rzyp.omnieć, że 

obecnie wpływa na negatywną odpo­
wiedź Francji już nie tylko niechęć do 
fragmentarycznego, polowicmego załatwia­
nia sprawy Niemiec, lecz również obser-

LONDYN (BBC). Rząd francuski za po­
średnictwem gen. Keniga zakomunikował 
dowódcy amerykańskich wojsk okupacyj­
nych, gen. Mac Narney, że nie przystąpi do 
połączenia gospodarczego stref okupacyj­
nych w myśl wniosków Stanów Zjednoczo­
nych. Rząd francuski proponuje natomiast 
utworzenie kilk1,1 biu.r pod egidą sojus~ni· 
czej Rady Kontro1nej dla kierowania spra­
wami transportu, poczty, bankowymi, kon 
tro\ą cein, handlu zagoranicznego itd. * * * wacja „wyników" scalenia strefy bryłyf-

Komunikat radia brytyjs:kiego w niesły- skiej z amerykańską, które nie dało ocze­
chanie naiwny sposób tłumaczy tę decyzję. ,kiwanych rezultatów, a stworzyło tylko no-
5twie:rdza on „z głupia frant", że negatyw- we trudności. 

tu I 

Anglio nie chce 
dalszego istnieniu UNRRA 

Na ostatnim posiedzeniu Rady UNRRA 
w Genewie wystąpił delega.t W. Brytanil, 
który oświadczył, że zbiory tegoroczne są 
znacznie le1»sze, niż to J)!'Zewidywano w 
maju l że niektóre państwa, korzystające 
dotychczas z pomocy UNRRA, mają obec. 
nie tyle towarmv, że mogą nawet część ich 
eksporiować. Co najwyżej - .zapropono· 
wał delegat Anglii - mo.Z.naby stworzyć 
orga1nizację haindlru mliędzyinarodowego li 
wzajemnej wymiany towa,rowej między za· 
intereso,wanymi krajami. 

. 

Rodu Kontroli 
w sprawie nacjonalizacji w Austrii 

LONDYN (BBC). W Auskii, Sojusznicza 
Rada Kontmtna obradowała . nad WllliO· 

skiem radizieckim, dotyczącym prbtestu 
Zw. Radzieckiego w związku ze znaejorna­
lizowaniem przemysłu poniemieckiego, do 
którego zgłosił pretensje Związek Radziec­
ki z tytułu odszkodowań. 

I Oli ą 
Niezwykła tranzakcja w bramie domu przy ul Piotrkowskiej 79. -

Zamiast woreczka złota~ niemieckie I enigi 
Ofiarą niezwykle wyrafinowanego oszu- Studentka sprawdziła, czy złoto jest przeliczy, czy ilosc monet zgadza się, t.zn. 

stwa padła wczocaj studentka Uniwersyte- prawdziwe, a przekonawszy się o jego czy jest ich 60 sztuk. 
tu ł..ódzkiego, Krystyna Czyniewska, zamie- autentyczności oświadczy.la, że może kupie - Niech pani uwaia na swofe rzeczy i 
szkała przy AI. Kościuszki .i. tylko jedną monetę, gdyż nie ma przy so- proszę ich nie wydawac z rąk, dopóki fa 
Około godz. 12 w południe, gdy Czy. hie więcej pieniędzy. nie przyjdę - zwrócił się do Czyniewskiej. 

niews.ka. stała na przystanku tramwajowym Pośrednik wyjaśnił, że brak gotówki nie Po upływie kilku minut wrócił, odciągnął 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja, jest zasadniczo przeszkodą w sfinalizowa. · studentkę na stronę l powiedział: 
podszedł do niej jakiś nieznany osobnik ni.u transakcji, g,dyż tajemniczy niez.najo- - Wszystko w najlepszym porządku, 
i zapytał ją, czy nie reflektuje na kupno my może wziąć również wartościowe niech pani teraz prędko idzie do domu, 
zegarka damskiego. przedmioty i chętnie zaczeka na studentkę. żeby on się nie rozmyślił.„ 

Orweg•1a •• o~n1• ~ Gd c k h ł d ·k Czyniewskiej nie trzeba było tego dwa 
" ll1 Studentka nie mogła zroZ'·~ieć doklad- Y zyniews ·a zawa a a się „pośre m .... ._. d d ł l d d razy powtarzać. Pośpiesznie opuściła bra-

będą uczestn'.czyć w okupacji Niemiec nie, o co chodzi nieznajomemu. Gdy za- o a' że jeś i nie ma o powie niej sumy mę i udała się do domu. Gdy znalazła się 
. . kłonotana rozglądała się dokoła, y*eden ze pieniędzy i wartóściowych rzeczy on chę-

z O d I d k " t · t · d 'łk. w swym mieszkaniu, drżącą ręką wydoby . 
. 

slo ono.szą_. ze w a ze norwes . 1e stoy·ących na przystanku mężczyzn powtó- me przys ąp1 o spo t. b d t ła z torebki drogocenny woreczek i -
ustaliły z ryty1sk1m zarzą em stre y olm- nył studentce że chodzi 0 kupno zegarka. To zadecydowało. Studentka pobiegła do zdębiała: zamiast złotych monet znajdo-
pe.<:yjnej, Iż 4.000 Norwegów bęJzie brało ' . domu, skąd wróciła po upływie kilkunastu 

• udział w wojskowe; okupacji Niemiec. Czyn~e~sl.ca o~ej~zała zega~ek -:- me P?· minut na wyznaczone miejsce - do bramy wały się w nim bezwartościowe metalowe 
Oddziały norweskie ~tacjonowane będą dob~ł JCJ _się, oswiadcz~ła więc, ze ~o me przy ul. Piotrkowskiej 79. fenigi niemieckie! . 

\ 

od t stycznie 1947 r. w górach Harcu. .kupi. Wowczas osobnik zakomunikował 
1

_ . . . . . . . Oszukana pobiegła do komendy M.O. i 
Poza tym duńskie woiska okupacyjne jej, że posiada znaczną ilośc złotych mo- ?~ydwaJ męzczyzm czekali na mą ci er- dożyła zameldowanie o wypadku. ·Straty 

stać będą załogą w N:emczech w 511e 5 <;OO net do sprzedania. Ma je przy sobie i jeśli !)hwie. swe oblicza ona na kilkaset tysięcy złotych. 
Czyniewska reflektuje na kup•no, mogą Czyniewska wręczyła sprzedawcy Afera ta ma szczególny posmak. O zdo.}. SA udać się do bramy, obejrzeć monety i e- 18.000 złotych gotówką, srebrnego lisa, ności naszych „farmazonów" wiemy bar-
wentualnie ubić interes. 3 metry materiału wełnianego, aparat dzo dobrze i często udaje im się nabrać tę, O pos ęp w 

Murzyni żąda'ą ząiiesienia linczu 
100 tysięcy członków Federacji murzyń .. 

sklej M Kubie zwróciło się do rządu Sta· 
nów Zjednoczonych z prośbą o zwalczanie 
prawa lynch'u, którego ofiarami · 
lu przedstawicieli murzyńskiej u nośc 
Stanów Zjednoczonych. 

• 

Niczego nie podejrzewająca studentka totograficzny, bransoletkę złotą, łań. czy inną osobę. Teri wypadek jest jednak 
udała się z nieznajomym i drugim osobni. cuszek złoty z krzyżykiem, zegarek zło- · o tyfe charakterystyczny, że ofiarą oszustwa 
kiem, który stał na przystanku, do sąsie· ty z bransoletką złotą. padł nie naiwny kwiotek z zapadłef wsi, 
dniej bramy, gdzie pokazał jej 10 - rublów- Wzamian za to jegomość wręczył stu· czy kłoś o niskim poziomie inteligencji, ale 
- 1łof , ik •. ~ ..-zy • di>n+ce woreczek z monetami. Woreczek z studentka Uniwersytetu! 

1 woreC?.k,1 p s ,z • j l.ldentki wziął „posredniik", os~ad- Niech ten wypadek będzie przestrogą 
I 1 o t. 1 a że wejdde JJ,a P.:ierW'SZe ~~tro i dla inn,Y.Ch l 

• 
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Po ambitnej walce, eprezentacja Łodzi u egła ilkarzom radzi c~<im 
Przyjazd do Lodei sowieckiej drużyny 

„Torpedo" wzbudził-w naszym mieście 
zrozumiałą sensację. Tak wielkich tłumów, 
jakie zgromadziły się wczoraj na stadionie 
ŁKS-u nie pamiętają organizatorzy zawo­
dów piłkarskich. Ogółem wokół boiska 
zgromadziło się ponad 35.000 widzów. Ale 
nie tylko publiczność łódzka była repre­
zentowana; masę ludzi przyjechało z Kra­
kowa, Katowic, śląska i Pomorza, nie mó­
wiąc już o Warszawie, z której przybyło 
moc samochodów i motocykli. 

Nic więc dziwnego, że stadion na długo, 
bo prawie na dwie godziny przed ;ozpo­
częciem meczu był wypełniony po brzegi. 
Ponadto na tle stłoczonej masy widzów 
niezliczone ilości milicji, wojska z różnych 
formacji łódzkiego garnizonu, milicji PPS, 
organizacji młodzieżowych i t. p. 

To wszystko razem wziąwszy miało u­
trzymać ład i porządek na stadionie. 

Nie na wiele się jednak zdały te p;zygo­
towania. Im bliżej rozpoczęcia meczu z 
każdą minutą wzrastało podniecenie u wi­
dzów. 

filmie. Widownia, która i tak słono płaci I że na ulicy można było bilet nabyć napra­
za prawo wejścia ną stadion chce nie tylko wdę po okazyjnych cenach, bo w wielu widzieć, chce wszystko słyszeć. I czy nie\ wypadkach o ::lo, a nawet o 30 zl. taniej od 
było by słuszne w momencie trwania prze- obowiązującego cennika. Milicja wpraw­
móWi.eń przeciągnąć na miejsce tej uroczy- dzie urządziła przyzwoitą i zakrojoną na 
stości mikrofon. Taki najzwyklejszy mi- dużą skalę obławę na wszystkich „kasje­
krofon z dłuższym jakimś przewodem. Bo rów", lecz okazało się, że liczba ich była 
przecież głośniki i tak zainstalowano, a na- zbyt duża, by można było ukrócić naduży­
wet raz przez całe 90 minut trwającego me- cia. Wtajemniczeni w te „kasowe sprawki" 
czu usłyszeliśmy głos tajemniczego speake- twierdzą, że nakażdy niemal mecz można 
ra wzywający jakiegoś obywatela sędziego gdzieś u pewnego przedsiębiorcy zamawiać 
do sędziowskiej szatni i w sędziowskiej bilety i w każdej ilości i z odpowiednim ra­
zapewne sprawie. Należy jednak przypusz- bacikiem. Sprzedaje się, podobno cale ze­
czać ,że te drobne niedopatrzenia ze stro- szyty t. j. po 500 szt. z obowiązu:)ącą ilo­
ny organizatorów w przyszłości nie będą ścią stempli. Zwrotów niesprzedanych -
miały miejsca. Bardzo ich jeszcze raz o to jakoby się nie przyjmuje. Zwracaliśmy 
prosimy. uwagę w jednym z ostatnich numerów 

Na marginesie wczorajszego meczu na­
leży parę słów poświęcić biletom. Wczoraj 
poczyniliśmy specjalne obserwacje na uli­
cy, zwłaszcza wśród sprzedawców wejśció­
wek, poza oficjalnymi kasami. Okazuje się, 

„Expressu" na doskonałe interesy pewnego 
„kontrolera" przy wejściach na stadion, 
dzisiaj poruszamy sprawę biletów, którą 
należało by czemprędzej zlikwidować. 

A teraz przejdźmy do meczu. 

Po drugim z kolei spotkaniu, jakie roze- chodziło, aby imprezy te, jako widowiska 
grali piłkarze radzieccy w Polsce z repre- sportowe trzymały widza w ciągłym na­
zentacją Łodzi i wygrali go zasłużenie w pięciu. 
stosunku 3:z (z:r) możemy przystąpić do Miejmy nadzieję, że poziom naszego 
oceny zespołu gości. piłkarstwa podniesie się, a wówczas będzie-

mieli więcej z gry, częściej gościli pod bram 
ką łodzian, częściej strzelali i przewyższali 
nas technicznie i kondycyjnie. „Torpedo­
wcy" pod naszą bramką rzadko bawili się 
piłką i według nowoczesnych wzorów strze­
lali z daleka. Słusznie! Każdy strzał na 
bramkę z każdej pozycji jest zawsze nie­
bezpieczny i zarodkiem na zdobycie bram­
ki. 

Niestety, we krwi naszych piłkarzy jesz­
cze tkwi skłonność do bawienia się piłką 
pod bramką i strzelania z bliskiej odległo­
ści. 

Pozostał do oceny jeszcze sędzia radziec­
ki, który prowadził te zawody - Dimi~ 
triew. Okazało się, że system przez 
niego zastosowany ustawienia dwóch sę­
dziów liniowych po jednej stronie był do­
bry i życiowy. Sędzia Dimitriew popełnił 
kilka drobnych przeoczeń, na ogół prowa­
dził zawody dobrze, opierając swe roz­
strzy!J..~ięcia całkowicie na ogólnie przyję­
tych przepisach międzynarodowych. Ma­
my tu na myśli w pierwszym · rzędzie tak 
zwaną „nakładkę", którą zastosował Baran 
w momencie, gdy obrońca radziecki miał 
piłkę na nodze, a którą sędzia odgwizdał 
jak-0 faul. Publiczność protestowała nie­
słusznie. Z uwagi na bezpieczeństwo gra­
czy tego rodzaju „ tricków" nie można sto­
sować na boiskach zagranicznych .. 

Jak się okazało, nawet największe zapo­
ry z karabinami, automatami - na nic sie 
nie zdadzą. Tylko - SIATKA! - Krzy: 
czymy na całe gardło - SIATKA oddzie­
lająca boisko od publiczności może spro­
stać najtrudniejszemu zadaniu, i zaoszczę­
dzić zdrowia przede wszystkim organizato­
rom zawodów jak i wszelkiego rodzaju uz· 
brojonym porządkowym. 

„ Torpedo" okazało się drużyną dobrze my. mogli .zap:osi~ do siebie i silniejsze 
wyszkoloną technicznie i kondycyjnie. ~u7ny sowzeckze, Jak Dynamo lub C. D. Z przebiegu meczu należy zanotować, iż 
Szwankował jedynie u nich sy.stem gry. · · pierwszą bramkę strzelili łodzianie. Zdo-Goście podczas zawodów wykazali, iż obe- w zespole „Torpedo" podobali się nam bywcą goala był Baran, który zdobył pro­cnie szukają widocznie nowych dróg tak- najlepiej: niebezpieczny lewy łącznik Zolo- wadzenie dla swych barw w r 4 min. gry. Bałagan na naszych stadionach mu!.1 się tycznych w piłkarst.,,.rie, opierając swą szko tariow, §rodek ataku Ponomaciew i lewo- Przy grze równorzędnej już w 16 min. Po-skończyć raz na zawsze i dlatego jeszcze łę częściowo na systemie angielskim, czyli skrzydłowy Żarkow. nomariow wyrównuje. raz wołamy ~od adresem władz piłkar- „WM". Wysiłki obu drużyn nie przynoszą re-skich, wojewodzkich, miejskich, milicyj- W drużynie Lodzi na1·lepie1·· spisali sie M Ł d · 1 · ł d · kt' ' zultatu do przerwy. nych, wojskowych i w ogóle tych 'WSzyst- ecz w o z1 na eza . o imprez, ore zawodnicy wypożyczeni. A więc w pierw-kich interesujących się sportem - „NI- rzadko oglądaliśmy na naszym boisku. szym rzędzie lewy pomocnik Wapiennik, GDY WIĘCEJ MECZÓW PILKAR- „Torpedo" okazało się jednak drużyną lek- lewy obrońca - Flanek i do przerwy śro­SKICH BEZ UST A WIENIA NA BOIS- ko przereklamowaną przez prasę warszaw- dek ataku - Nowak. Poza tymi graczami KU SIATKI. ską. fest to dobry zespól, ale jeszcze, tak dobrze spisywali się zawodnicy w linii de-. • • . . . samo jak i nasza drużyna łódzka., nie po- f · b k' k ' h d Marny wrazeme, ze nasz apel rue mm1e trafi przeprowadzać akcji błyskotliwych. ensywne1, na ar l toryc spa l cały bez echa. I ciężar utrzymania silnego naporu piątki 

· . • · . . • Nie dziwimy się temu wcale. ataku gości, gdyż nasi łącznicy nie Ale są 1 1es~cze tn~e me mmeJ wazne I " . . . . . . cofali się zupełnie do tyłu i daleko w polu 

.vienia przedstawicieli obu zespołów. Nie- taką drużynę, której poziom gry odpowia-

Po przerwie więce.i z gry mają goście. W 
szeregi naszej drużyny wkrada się chaos, 
a ponadto im bliżej końca zawodów, tym 
wyraźniej uwidacznia się zmęczenie. Łódź , 
narzuconego tempa nie mogla wytrzymać. 

„ Torpedo" częściej więc gości pod naszą 
bramką. Dwa ładne strzały z daleka uwień­
czone są zdobyciem bramek. Szczęśliwymi 
strzelcami goali byli: w 25 min. - Zolota­
riow i dosłownie na pół minuty przed koń­
cem Ponomariow . 

spra,wy odnofo1e o:g~n:1zatoróV:-. Drobna na „';orpcdo za1mu,1~ w I~dze. sow1eck1e1 przyglądali się, jak walczą ich koledzy, 0 _ pozor rzecz - głosmk1. Na boisku odbywa l dopzero czwarte mie1sce t w1adzc sportu czekujac na wyp;acowane przez nich w po-1>ię uroczyste powitanie gości, są p:rzemó- 1
1 sowieckiego przysłały widocznie do Polski I cie czoła piłki. 

stety dla publiczności ten akt powitalny· dalby naszym możliwościom. Ma to duży Mając na uwadze sam, sucny koncowy Tak więc końcowy wynik meczu, mimo jest niedostępny. Siedzimy wszyscy jak na'jsens. Przy równym poziomie walka jest wynik zawodów musimy shvierdzić, że pił- wielkiej ambicji ze strony łodzian brzmi: jakimś starym przedpotopowym, niemym ciekawa i emocjonująca. A oto właściwie karze radzieccy zwyciężyli zasłużenie, gdyż Ir :J na korzyść gości. 

Codzienna nowelka Exvres:su I Ronald ze swego miejsca i pomógł Zu- - Ile kosztowała ta bransoletka?-
zannie wysiąść na brzeg. Kazał sterniko zapytał. Pm•ynndn nn L~ n wi zaczekać, aby odwiózł go do hotelu Zuzanna spoglądała na niego zdumio· & tfł8 v._t U g U /ił U na Lido. W drodze do •hotelu, w któ- na, oczami zalanymi łzami. 
rym mieszkała Zuzanna, raz jeszcze - 500 funtów. Ale dlaczego pan Sir Ronald, wybitny przemysłowiec an·1 - Gorąco jest dzisiaj, prawda? przyciągnął ją do siebie, szepcząc całą mnie 0 to pyta? g!elski zajął miejsce w małej łodzi mo· - O tak! - potwfordziła. masę bezładnych słów, któ:rymi1 posłu- - Oto czek na 500 funtów, ale niech torowej, która kursowała między Wene-I p h ·1· · . ł · rlu1"ą się tylko zakochani I nagle Zu- pani' tru' prz',,...7""kni·e, z·e ni·e "'łoz·y mel· cją a Lido. Mimo, iż zapadł wieczór,, .'~ c rwi l JUZ .zosta a zawarta .z?aJo- zo anna zawołała: . . - "-"' -nieznośny upał dawał się dotkliwie we mosc. Nazywa się Zuz_a~na Rossim. .z . dunku w policji. znaki. Najlżejszy wiaterek nie ochła- Ę>ochodzema była patyzanką,, obecm~ - Boże drogi! Moja bransoletka! - Ależ dlaczeg?? Ja tego nie mogę dzał twarzy pasażerówi którzy zajęli Je~t wdową po ~ogatym bankie!ze ~ło Spoglądała na swą prawą rękę, na któ- przyjąć? Proszę pana. . . d . czekaj ac na przewiezie- skun. Rok roczme spędza na Lido kilka rej jeszcze przed chwilą połyskiwała Ale sir Ronald był już daleko. Po ~ie1.sca w ło. zi, , k" ł I miesięcy a poza tym mie~zka w Pary piękna bransoletka, wysadzona drogimi chwili wsiadł do motorówki, która szyb-me ich na Lido. Tylko>. wyso ie czo o . l\'l' i d ·. h t · : , k l · kamieniami która zwróciła uwagę. sir ko odbiła od brzegu. ' sir Ronalda nie zdradzało najmniej· zu. 'tadal. t zis oc bo ęł z1esc o acJę na Ronalda sw' ym finezy'1nym wykona- r.' k · l ł Lido 1 a ego wy ra a się łodzią. • . ** szych śladów potu. Pię me eża o na niem. W High-klubie w Londynie spotkał nim białe, flanelowe ubranie. Elegancja Oczarowany sir Ronald zapropono- - Zginęła? - zapytał sir Ronald. się w kilka miesięcy później sir Ronald i pewność siebie przebijała ze wszyst· wa;, a~y kolację ~pożyli wspólnie; ~go: _ Ale to musiało się stać w tej chwiH. ze swym włoskim przyjacielem hr. kich jego ruchów. dz1.a s~ę natychnua~t., Tylko poeci i ~a Powróćmy spokojnie i poszukamy ją. Borghi. I natychmiast po przywitaniu Ż·ona i córeczka dawno już opuściły kochani mogą przezyc tak piękny wie- K k k 1 • l • k . . zadał mu pytanie, nad rozwiązaniem ·1orące wybrzeże włoskie i pisały ze St. czór, jaki przeżył w jej towarzystwie r~ .. ~a roKiem, nachy em u zte~I- którego biedził się od kilku miesięcy: ~ lfori'tz, przyna2la1'ąc ńo do przyj· azdu. sir Ronald. Po kolacji poszli razem do powr~~h ?0 brzegu tą s.am~ d~o~ą. _Ni; - Czy nie znasz przypadkiem pani - '

1 
- s . ł . d . b . . h _ znalezh nic. Przeszukali rowniez łodz. Ale sir Ronald nie śpieszył się z wyja- ma eJ tawerny, g zie awiono się oc o B k t · I N'gd · · b ł .1 d Zuzanny Rossini, która często bawi w ?;dem. Czuł się dziwnie dobrze sam, z czo. I dopiero późno w n1ocy sir Ronald b ezs I e~zme 1 

zie me Y 0 5 a u Wenecji? Jala od rodziny. Jutro już jednak po- wynajął małą łódź motorową, aby od- ranso e ' - Co takiego? A więc i ty wpadłeś :edzie. Nie można żonie zbyt długo ka- wieźć Zuzannę do Wenecji. Spazmatyczny płacz ro·zdarł ciszę w jej pułapkę? - zawołał Borghi, ' aĆ czekać na siebie. I lekkie westchnie S k ~d 'ł · d · h 1 · nocną. śmiejąc się serdecznie, Więc i ty zapła· ie wyrwał·o się z jego ust. . terni · 0 wróci . się 0 .me .P ecami: - Muszę natychmiast zawiadomić o ciłeś jej za brans,oletkę? Sir R~na~d poczt;'ł n.agle,. ze m?&ł.by ~~- mej zgubie policję. Niech szukają. Za- - Jakto? - zapytał sir Ronald zdu· W .tej s.amej chwili d.rg~ął. Zda wa}~ kochac się w te1 piękne]. kobiecie, kto telefonuję natychmiast. · .u się, ze na westchmeme odpowie ra roztaczała ta;k fascynu1ący urok wo- S' R Id ł 
1 . k mlOny. i ało jakieś echo. Obejrzał się. Okaza· kół siebie. Po raz pierwszy zimny An- . ir. ona ptoczu 0na~ e! ~e 0 

1ryw~ - Mój drogi, ta kobieta u..-rnie wyko'"' . się , ż.e miejsce obok niego na ławe~z glik ~tracił głowę. Nie zastanawiając się si\ zimnym po em. oniesienie po icy1 rzyst;}Nać swą urodę. Ją już wszyscy 
c2 zajęła jakaś piękna niewiasta. Nie porwał swą towarzyszkę w ramiona i ne. . . . znają. Nawiązuje zawsze znajomości z - -~v;ażył nawet, że łódź odbiła już od jak szalony zaczął okrywać jej twarz . Przede wszy~tk1m 1zapyta1ą Ją, w czy,- ludźmi, którzy nie życzą sobie rozgłosu b ·--,1u i płynęła w kierunku Lido. Głę- pocałunkami. Nie wiedział -ile czasu u- im towarzystwie byi:a? Będą go prz~- i w odpowiedniej chwili brans-oletka hc1· o wycięta suknia jego sąsiadki uka- płynęło, gdy nagle rozległ się głos ster- słuchiwali. W gazetach ukażą się spada do wody.„ A gdyby ktoś pokusił zywura wspani2.łą budowę ciała. Na nika: wzmianki z je~o nazwiskiem. A co po- się o zbadanie dna morskiego między 
OL_-. ·'·rn"ch nońach miała zńrabne pan- wie ż.ona? Zdecydował się w jednej I Lido a Wenecją, mógłby sobie z pewno"' <.:: ' i;, " Scusi Sirlnore siamo arivati! h l' W ł k' k k · · ł kl tofr-11 . i. A usteczka jej śmiały się tak I - 1 e. ' \c wi 1. yją z 1eszeni cze ową s1ą- śc1ą za ożyć s. ep z pięknymi imitacja"' ro~kosznie, że mimowoli zadał pytanie: I Jak nieprzytomny podniósł się sir żeczkę. I mi bransoletek... M,. 

• f ' 
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WICEK: - Zwialiśmy Hitlerowi, a wpa-1 WICEK: - Precz, byki jedne! Do pra-1 WACEK: - Skandal taka zabawa! I FRANCO: - Co to za Niemcy? 
dliśmy na faszystów... cy uczciwej się wziąć, a nie zwierzęta po· WICEK: - Tak, brachu! Z rzeźni ro-1 ŻANDARM: - Duży jest ~randem, a 

WACEK: - Z deszczu pod rynnę! lkazowo mordować! · lbić teatr to zwykła granda! Imały zwie się Brachu._ 
MflMQ& 'ł*R 

NA.JSKUTECZNIEJSZ\' 

KREM 

PRZECIWKO PIEGOM 

LAB. L. KOSESKA WARSZAWA 
t.. OD ż - ni. ANDRZEJA Nr 51 

D o n a b y c i a - w Dr-0rgeriach, 
A.ptekaeh, Perfu.merlach. (paip 14331 
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TEATR KAMERALN\ 001\fU ZOl,NJFRZA ~------------------------------·~------------~__,---------~----~----------Dasz:viiskh•gc• 34 D ., SAMODZIELNEGO księgowego, pomocnika 

ZIS o godz. 19·15 „Roxy" mi1111111111 111 11111111111111111111111111111111i Lekarze llllllllllltilllllillllll!llli!ll!lillll!lllllllll księgowego, kierownika wydziału pracy i 

TEATR LETNI „BAGATELA" ---··- - - -----~ --- -- -- płacy, korespondentki - maszynistki, poszu...: 

Piotrkowska 94. Dr med. BYSTRZANOWSKA TEOFILA - kuje firma Przemysł Wdniany S. Barciński 

Gra codziennie przy wypełnionej wido- choroby nosa, gardła, uszu, powróciła , Ra- i S-ka, Łódź, Tylna 16. Zgłoszenia osobiste w 

~ arcyzabawną komedię muzyczną z. Goz- dwańska 4, m. 5, tel. 121-70, przyjmuje od wydziale personalnym. 4476 

dawy i W. Stępnia ,Bliźniak" w roli tytuło- 15-17. 4340 
wej A. Dymsza. ' -------- POTRZEBNA pomoc domowa i dziewczyna 

Wcześniejsze zamawianie biletów. Kasa Dr med. I. VOGEL ze Lwowa - specjalista eh<>- do dzieci, Mielczarskiego 22/15. 4518 

„Bagateli" czynna cały dzień, tel. 272_70. rób kobiecych i akuszer. p·rzyjmuje, ul. Naru-

Dziś 3 przedstawienia 0 
godz. 12, 10_30 i towicza 4, _!elJ.. 260-92. 29{)0 POTRZEBNY fryzjer damski, Piotrkowska 4. 

19.30. Dr LENCZEWSKI -- choroby k-Ob'.ece i ~ku · 

„Polonia" 
ciel". 

KINA szeda. obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51 
Zagubione dokumenty 

(Piotrkowska 61) - „Uwodzi- godz. 3 - 7. tel. 181-47. _ ZAGUBIONO leg. tramwajową, niebieską na 

",.L..e=== Nr 203 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Na czoło dzisiejszych imprez wysuwają 

się zawody kolankie na torze w Heleno­
wie. R.ozegirane zostaną drużynowe m1-

słt'zo$fwa Polski na rok 1946. Udział wez­
mą obok kolar zy łódzkich zawodnicy War. 
szawy, Kratkorwa i Poznania. Dla zwycię 

skiego zespołu pirzewidziane są liczne na­
girody: prezydenta miasta · Mijała. Dyrekcji 
Elektrowni, Tramwatów Miei:;kich i szere. 
gu fimi lód.z.kich. Początek zawodów wy­

znaczono na godz. 15.30. 

"Tęcza" 
Benoit". 

·(Piotrkowska 108) - „Kapitan Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka, nazw. Janina Wasilewska, Modra 25. 4516 
kiszek, wątroby. Narutowicza 39, przyjmuje Na stadj,onie tK5 o godz. Hl roze~any 

od 3-6, tel. 205-99. 4339 ZAGUBIONO leg. tr~mwajc:wą ser .. B' nie- zosta•nie p ibkarski m ecz międzyna~odowy 

„Wisła" (Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13" bieską na nazw. Bu1nowsk1 Vlalenan Po- . 

,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Jezebel". Dr LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne, piela 9, m. 8. '4515 CAFC (Piraga) z kombinowanym zespołem 

„Adria" (ul. Główna 2) _ „Szczęśliwa 13" weneryczne, Piotrkowska 149/8. Przyjmuje LKS i ZZK. Zaw.ody zapowiadają się cie. 

„Gdynia" (Przejazd 2) - „Grzesznicy bez 9-11 i 3-6. 3661 Kupno - sprzedaż karwie i niewą1fpliw!e ściągną liczną pu-

~iny" 
b-Ji.c~ność. Mecz prow.adzić będzie jeden z 

H I" (Le · Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach I 
" e g1onów 2;4l - „Mel<sykańsk1e skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12_2, KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbio- najlepszych arbitrów Lodzi p. Szperli:ng. 

noce". Q-8, tel. 179-56. SIENKIEWICZA 34. 3631 rów, Piotrkowska 205, m. 14, 3~ pp. 4513 

„Stylowy" (Kilińskiego 123) - „Co móJ 
mąż robi w nocy". 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) - „Nie 
uchwytny Smith ·. 
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 

,,r'zekaj na mnie ' 

Poza tym rozegrane zosłaną zawody o 

Dr ZOFIA SKONIBCZKA, lekarz szpitalu Ko- PLACE sprzedam tanio. Sprawa pilna. w
45

ia
14

- mi1strzosf,wo kl. B ŁOZPN-u mecz Tramw_ a-

chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj. domość Radwai1ska Nr 53. m. 9. J 

muje 4--0 Piotrkowska 16. Leczenie eleldro· jarzy z „Biegiem" na boiisku Wi.dzewa o 
2 DYWANY perskie („Tobryz" i „Smerna") 

w_st_r_z_ąs_o_l_v_e. _____________ :>_,o_5_+ po 9 m2 sprzedam. Tel. 268_83. 4521 godz. 10 rano, na boisku Wimy spotka się 

„Roma" (Rzgowska 84) - „Podwodny 
trol". 

Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skór- „S.kira" z „Narprzodem", zaś na boisku Zje-

pa- ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te- KUPIĘ domek jednorodzinny z ogródkiem w 
Ł.odzi lub poza Łodzia. Oferty do ,,Expressu'' d1noczonych gira „Przebój" z ZWM (Ale. 

lefon 269-91\. 4275 -
„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Kwiat pod „Domek". 4520 ksaindrów). Na boisku Podgórza gospoda-

miłości" Dr HBO ALEKSANDER choroby uszu gar- rze grają z „Łącznością" (Zgierz, a o godz. 

"świt" (Bałucki Rynek 5) - „Prof. Wil- dła i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-6 pp. SERY holenderskie, tylżyckie, twaróg, śmie- 18 walc ą Fi'Imo~·i·ec" z DKc: (t..-· k '"" 

czur". Telefon 101-50. 3941 tana, masło śmietankowe, gęsi bite skubane z : " · . .,. „ J..tUlS 
0 "'!\-

•,,Muza" (Ruda Pabianicka) - „Moi ro- ,jaja stemplowane, miód - sprzedaż hurtow~ ma) oraiz „Ognisko" z „Wimą" (be>i-sko Wl-

dzice rozwodzą się" Dr med. E. 1\'!JKULICZ, Lekarz_dentyst;-; I ,,Społem", Łódź, Gdańska 184, tel. 145-82. dzewa). 

„Włókniarz" (Zawadzka 16) _ „Zwycię- Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- 4507 --·•1111w111111•1-=-------------•• 
stwo w Tunisie". seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- li " d • 

„Przedwiośnie" (żeromskiego 74-76) lefon 144-J5. 4_1_74 R ó ż n e 1~10Z03 SPfZ8 8WIC 
,,Powrót". Dr KOWALCZYK JERZY . Choroby skórne - · kfISZ~Dli:t łll w dni he:zmi•1ne 

„Tatry" (Sienkiewicza 40) - „Dwaj ry- weneryczue. Zer-0msk.iegl) 41/1. Przyjmuje ~ ---5 NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju "' "' 

wale" Tel.. 150-53. 1787 uszkodzoną ga.-Oerobę, Łódź, śródmiejska Minister Aprowizacji wydał zarządzenie. 
zezwalające na sprzedaż kiszki kaszanej 

„Rekord" (Rzgowska 2) - „Górą dziew- -·~·~~ Nr 23, m. 2. 4512 
czeta". Dr med. M. ZAURMAN, specjalista cho?"ób 

;,Bajka" (Franciszkańska 31) - „Było ich skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-lO I KRAWATY i szale stale nowe wzory. Wy-

dzl·ew1·ęclu". i 6-8, Nawrot 8. 4247 t , . Włól ' Łó ź . 

I 
worma „ mo' , d , 6 Sierpnia 2, tele-

t. zw. kaszanki w dni bezmięsne. 

Kiszka kaszana, zaopatrzona przez wy­

twórców w plomby firmowe, winna zawie­
rać kaszę, krew i produkty poubojowe. (i) .,Oświatowy'' OM TUR (Kopernika 8) - · fon 171-03. <:;eny fabryczne. ®08 

„Wśród gór i lasów" Dr med. JóZEF WIERZBOWSKI, chorobv , 
wewnętrzne, wznowił przyjęcia, Sienkiewi- ' 

Początek seansów · w dni powszednie o go cza 51, m. 4• tel. 170_60. 4400 GABINET Kosmetyczny „Wenus", Piotrkow-

dzinie 16, 18, 20. _ W niedzielę i święta o go. ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme-

dzinie 12, 14, 16, 18, 20. HOMEOPATA - Aleksandrów, Kościuszki 9. 

Kin a: „Adria", „Hel", „Przedwiośnie', od l8-20-ej. 4492 

„Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30. 
18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy 

Zaofiarowanie pracy 

tyki. Porady bezpłatne. 45-09 

RADIO AF ARATY - naprawa - strojenie 
- budowa - tanio - szybko - fachowo 
PRECISIOUS-RADIO, Sienkiewi::za 2. 4510 

Teatr Kameralny D.ż. Daszyńskiego 34 

DZIS :OWA PRZED$TAWIENIA 

i 
seans o godz. 14.30. godz.16.15 j :y gOO•. 19.15 POTRZEBNA retuszerka na klisze. Foto- KURSY Kierowców Samochodowych prze-

CYRK Nr 3, Al. Kościuszki 5-'7 Atelier, Piotrkowska 71, w podwórzu. 4517 prowadza Instytut Przemysłowo - Rzemie§l-

Codziennie doborowy program, 16 atrak- ---m.1..,,,1E1~ti11tD1 nll!l!l-ll!EllnW-amr.zi ___ ra __ niczy, Województwa Łódzkiego. Zapisy przyj 

cji światowych, początek 19.30. wtorki, DYŻURY APTEK muje i informacji udziela Sekretariat Kur-

czwartki, soboty, niedziele 16.30 i 19.30. Dzisiejszej nocy dużurują apteki: Rembie- sów, Łódź, ul. Wólczańska 27, w godz. od Udział biorą: 
lińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro- lO-l3 i 15-lS-ej. 4481 Łukowska, Oru:rfuka, Pasławska, Szu-

kicińska 6), Zundelewicza (Piotrkowska 25), mowiczówna, Melina, Mikołajewski, 

OGROD ZOOLOGICZNY 1szlindenbucha (Srebrzyńska 66), Kasperkie- ZAGINĄŁ pies, czarny wilk młody z obrożą Tatarski 

Zdrowie (doj.azd tromwajem Nr 91 ol-wa.r<ty wicza (Limanowskiego 12), Lipca (Piotrkow skórzaną nową. Odprowadzić za dużym ·wy- Arcywesoła komedia amerykańska 

codziennie 00 9 ran-0 do zmderzchu. jska 193). nagrodzeniem. Piotrkowska 88, m. 12. 4506 i·----~----~-----·---....o 

~03 

Powieść o życiu Lodzi-przed wojną. pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

teraz się szwendasz, to twoja wina! Prosi- - A ścierwa przeklęte! 

łam pana już tyle razy, żeby dopomógł mi - Tu kiedyś podsłuchałam ich przy~ 

w otrzymaniu volkslisty: mam przeciez padkowo. (bo to przede mną lubią robić 

na to dowody, że stryjeczna ciotka mojej sekrety), jak taka grupka gawędziła sobie 

babki była Niemką! o tym dosyć otwarcie ... jeden z nich dodał 

- Volkslistę dostaniesz, ale na1p1erw że wiadomości te dostał od samego inży­

musisz na nią zasłużyć, - krótko przerwał niera, który ma nawet podobno u siebie sta­

jej dawny kochanek. - A teraz słuchaj co cję nadawczą. 

ci powiem. - Co za inżynier? 

Szumi mu wódka w tępym łbie, niemniej - Tego nie wiem, powiedział tylko „inM 

mówi logicznie. żynier". Może tu chodziło o Orszewskiego, 

- Jak ci już wspomniałem, wojna z Ro- bo ten kręci się teraz dużo między rol.Jotni­

sją wybuchnie lada minuta. Mamy dowo- kami. 

dy, że Polacy łączą z powstaniem drugie-\ - Ale nazwisko t ego robotnika, który 

Już nie pamięta o poprzednich strachach Cudny jest jednak ten alkohol, jeśli na- go frontu jakieś głupie nadzieje. Musimy to mówił zanotowałaś ? 

i niepewnościach. Znów jest pewnym siebie wet w tak zakutym łb-ie, jak w szulcowym zaostrzyć naszą czujność i powiększyć kon- - Naturalnie! 

zarozumiałym i aroganckim Niemcem: al- stworzył tyle fantazji. trolę we wszystkich ważniejszych ośrod- Oberscharfiihrer jest zadovvoiony. 

kohol zrobił jednak swoje. Ale Szulc ma zbyt ciężkie skrzydła, aże- kach ... zrozumiano? - Sprawdzimy t o jeszcze jutro! - ma-

- W najbliższych dniach a może godzi- by bujać zbyt długo wśród obłoków fan- Znikł z j ego twarzy grymas mający na-rchinalnie opróżnia stojącą obok szklankę. 

nach, - bełkoce pełen chełpliwości i prze- tazji. Raz jeden i drugi odbiło mu się, w ol śladować uśmiech. Bruno Szulc ma znowu Szum w jego głowie staje się znów zaba-

chwałek - pokażemy znowu światu czym brzymim brzuchu uczuł ściskanie. kamienne, nieruchome oczy, a w głosie coś jwniejszy. Sekunda, a zapomniał o tamtych 

jesteśmy! Wojna z Rosją rozpocznie się la- To otrzeźwiło go. twardego. sprawach. 

da minuta. W puch rozbijemy tamto bol- - Heniu, ty polskie ścierwo, przynieś Na Balikową podziałało fo mocniej niż - Jutro„. jutro, zabełkotał, ale zapom-

szewickie tatałajstwo, tych skośnookich natychmiast czarnej kawy!... ale na jednej kawa z cytryną. Mniej się też plącze jej nial o co mu właściwie chodzi. Więc też 

mongołów i azjatyckich bandytów! Poka- nodze, bo ci rozwalę łeb! - rozkazuje gło- język, gdy zaczyna: fiiozoficznie dokończył. . 

żerny im naszą rasę i klasę, my naród pa- śno. - A ja właśnie w takiej sprawie przy- - Jutro 'możemy umrzeć, więc dziś ... 

nów, stworzony do rządzenia słowiańskimi Kawa robi mu dobrze, głowa jednak szu- szłam tu do pana. U nas w fabryce Brau- - ... więc pijmy, pijmy, pijmy. 

parobkami! mi dalej. Niemniej gospodarz otrzeźwiał era mamy znowu nowości. Jest paru takich, Więc pijmy ws zy scy wraz ! - przypom-

Zwilżył wymowne usta nowym łykiem trochę i robi się bardziej urzędowy. którzy po cichu namawiają robotników, lniała mu się piosenka pijacka. 

wódki i wydało mu się, że jest już w Mos- - Ty Mańka nie spoufalaj się ze mną ażeby sabotowali pracę, że niby to sukno, Zaśpiewał ją ch rapliwy m głosem , ale za­

kwie na pa.radzie zwycięskich wojsk nie- zabardzo i zdejmij swoje nogi z moich jakie wyrabiamy, idzie na użytek armii raz pot em uprzytomnił sobie, że śpiewa po 

rnieckich. kolan, bo to i kulasy masz krzywe a i poń- niemieckiej. polsku. 

że jest komendantem kopalni złota na czoszki dziurawe! - Ach t a k, próby sabot9żu? - zaciska - Panie O berscharfrthrerze Brunonie 

dalekim Uralu ... , że mianowany został sze- Mańka jest bardzo czuła na punkcie swo- szczęki gestapowiec. - N azwisk a ich za- Schulz. pan się zapomina, pan się zapomi­

fem całego Gestapo we Władywostoku, ich nóg: i ona przecież posiada godność notowałaś sobie? ' na , pan śpiewa w j ęzyku wyklętego naro­

gdzie rozkosznie spędza czas pomiędzy in- kobiecą. Półgłosem mruknęła więc. - A jakże . a jakże ! „ . a poza t y m mówi du!.„ udzielam p anu jak najsurowszej na-

spekcją pieców krematoryjnych a wizyta- - Ale byli czasy, że ci się te nogi podo- o;ię dużo o Sikorskim i wiadomościach z ~any ... a za karę„. 

mi w zaopatrzonych bogato w najrozmait- bały, a że nie mam jedwabnych eleganc- tamtej strony. „ są tacy, k tórzy sluchaj ii Miesza m u się coraz bardziej w pijanym 

szy towar domów publicznych... kich pończoszek jak te paniusie, z którymi '1ondyńskiego radia . I łbie. (D. c. n.) 

Redalrtor na.cz.elnv: K. BorrusławskJ Adre~ Redakcji ; Adm·inistracii: Łódź. P-iotrk . w~ka I02a . Telefonv : 129-13. 137-47 . W v dawca: <;póffa'elni<i WvdRwn·cza 

D-012037 Redaktor przy!muie codziennie O<ł g;i>dz 16-- 18. tel 112-60. FX rRF~~ !Ll'"TROWANY" 
.....,_.- --

OZlAŁ OGŁOSZEN: P'•JtrkGwska 10~ CenJ ogłoszeń: Drobne - za wyraz r:>etit<>wi>_ poza tekst~m - 5 z1 !not ogl0~7.eflia za m ilim e•r · <7.nal·e. ooza t.e kqem. li 20.-

~ IM.t~raca iMQ*ła ~ i świ1te):ł'.łlJ.cA - 5Q P.~ drrożet. _ ~bito w druk.arni ~Qól Q.z_iiel.Uii „CzHeJw.k'' N.t. 4 - Łódź. Zw.iirki a. 

I , 




